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Nowe władze SFZZ 
8 bm. Louis Saillant wybrany został 

jednomyślnie przez II Kongres SFZZ se
kretarzem generalnym Federacji na okrem 
do III Kongresu SFZZ. 
Tegoż dnia ukonstytuowała się nowa 

Rada Generalna, do której wchodzą w 
myśl statutu SFZZ przedstawiciele wszy
stkich central krajowych, proporcjonalnie • 
do ilości zorganizowanych robotników. 

W Radzie Generalnej Polske reprezen
tuje przewodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych ob. Aleksanrł-er 

Zawadzki i sekretarz generalny Cwik Za
stępcami ich są ob. ob. Burski i Piwo· 
warska. 

ołd Por · dla G. Dymi ro 
przekuwać się będzie w twardą, nieugiętą walkę Dymitrow 

o idealq9 którqna slużql Zasarlq o Polsce 
Wczoraj odbyła. się w Warszawie central na. Akademia Żałobna w związku z śmiercią riurodów, wierny i mądry bojownik nuuki Mark· 

Wielkiego Bojownika 1 Przywódcy narodu b ułgarsklego - Georgi Dymitrowa. sa, Lenina i Stalina, wierny syn swojej Ojc~yzny, Zamieszczamy wyjątki z przemow1enia 
zmarłego Rewolucjonisty, które W) gło 

szone zostały 30 maja 1948 r„ w dniu 
podpisania układu o wzajemnej przyjaź 
ni, współpracy i pomocy między Polskę 
i Bułgarif. 

Sala Teatru Polskiego w Warszawie, fdzle odbyta się uroczysta Akademia Żałobna. wierny żołnierz międzynarodowego proletariatu. 
zorganizowana przez K<? PZPR wYJ>elnłła si~ szczelnie_ delegacj:imi załóg robotniczych, Vlugie lata Jego ualki, Jego wierno.~ć, Jego . nie 
pocztR.m.1 sztandarowymi I przedstawiciela.m społeczenstwa stohcy. ł . • J dd · · b d d ., . 

Akademię zagaił premier Cyrankiewicz, wygłaszając przemówienie, które poniżej cy-d -· 0.mnhos~,l ego 0

1 
an~e ~pr~wie, u zhą zis - u: 

łuJemy mac :ia u po ego sm1erci powszec ne wzrus.se-

Reierat o łyclu ł działalności Georgi Dy mitrowa wygłostł następnie sekretarz Komi- nie w klas~e robotniczej wszyst~ich kr~jów, .w 
tetu Centralnego PZPR, wicemarszałek Sejm u ob. Roman Zambrowski. całym ~bozi~ ~os~ępu u .wszy~tki~h ~udz1,, cenią· 

P , • • agresji niemiechiego . kapitalizmu j jego impe· cych w1el~osć .1de1, ~tóre1 sluzyl 1 u:1elkosć czło-
f ZemOWl enJe rialistycznych sprzymierzeńców w wulce 11 Polską wieka, ktory 1'1 realizował. 

„Narl>d nasz; uważa :::a r:::ecz wysoce spra 
wiedliwq przyłączenie do Polski Ziem Od::y 
sir.onych na zachodzie kraju, :::iem, kt6re u 
ciqgu dziejów nupierajqcy na wschód gra· 
bieżcy zdołali opanować. i innymi narodami europejskimi. To wzruszenie i głęboki :tal, jaki ogarnia nas Prem. Cyrankiewicza Wszystkie miłujące pokój i ~olność. narod} wszy.stkich po stracie towarzyna. Dymitrowa -

są zainteresowane w tym, by narad polski strzegł partia nasza, polska klasa robotnicza, polsko de· 
tych granic jak źrenicy olea". mol.racja przekuwać będzie na tu;ardą, nieugiętą 

To byl u:ięc w ciągu 50-ciu lat walki zau·sze wolę walki o ideały, których Dymitrow był łtlk 
ten sam Dymitrow - wiemy syn bułgarskiego wspaniałym symbolem - o pełne :::wycięstu:o idei 

Granice Polski na Odrze i Nysie bra:a na 
Bałtyku są granicami pokoju. Ustanowienie 
tych granic, zatwierdzenie ich i nienaruszal
ność stanowi11 poważną przeszkodę dla agre
sji niemieckiego kapitalizmu i ich imperialj. 
stycznych sprzymierzeńców w walce z Pol· 
ską i innymi narodami europejskimi. W s:y· 
stkie milujqce wolność i pokój narody !li 
zainteresowane w tym, by naród pol~ki 
strzegł łych granic jak :źrenicy oko". 

Oddaje dzisiaj hold Jerzemu Dymitrou:owi Jego 
życiu, ]~go walce i Jego dziełu cała polska klasa 
robotnicza, j<>j Partia - Polska Zjednoczona Par· 
ria Robotnicza w obecnoki jej przewodniczącego 
- Prez:ydmta Rzeczypospolitej Roleslawa Bieru· 
ta. Oddaje hold cala polska demol.-racja. Oddaje 
hold Rząd Polshi Ludowej, oddaje hold polski 
naród, dla którego Dymitrow stal się postacią 
wspaniałego, międzynarodowego bohatera walk o 
wolność i postęp, a M:ięc i naszego narodowego 
bohatera. 

W latach, w których buriua:::ja wszystkich kra· 
jów, szermując nacjonalistycznym frazesem, wiła 
się równoczeinie s zachwytu nad rozrastai'!l:Ym 
się faszyzmem i hitleryzmC'm, kiedy go ślepo u 
różnych przejauach usiłowała małpować, kiedy 
oddawała się na jego usługi, kiedy w swoich fa· 
s:ystowshich ugrupowaniach stawała się jego pią· 

tq kolumną zdrady i zaprzaństwa narodowego, kie
dy ideologicznie, politycznie i gospodarczo moś· 
ciła drogi najazdu armii hitlerowskiej na swoje 
kraje - w tych latach Dymitrow, na oczach całe
go swiata, zdzierał s hitleryzmu i faszyzmu wszy. 
stkie maski, za kt11rymi kryło się oblicze prowo
lratorów, najei.d:foów i ludobójców. 

W te sławne dni procesu lipskiego można było 
widzieć lepiej niż lciedykolwiek, jak nierozerwal· 
nie sprau:a klasy robotniczej, &prawa walki rewo
lucyjnej, sprawa walki .s faszyzmem międzynr.rro
dowym, łączy się ze sprawq wolności narodów. 

A przecież Dymitrow z dni sławnego procesu, 
to nie był inny Dymitrow, jak ten Dymitrow z 
długich lat tu·ardej walhi i lal przewodzenia kla· 
sie robotnic:;ej, to nie byl inny Dymitrow, jak ten 
z; lat ostatnich, kiedy po nieśmiertelnym zwycię
stwie Z .S.R.R. nfld f aszyz;mem mógł zacząć 
nadawać realny kształt swoim ideałom w 11wojej 
Ojczyźnie, w ~drod:onej Bułgarii i w międzyna· 
rodowym ruchu robotniczym, kształtującym nou·e 
oblicze krajów demokracji ludowej i kierując)7n 
u·all;ą o postęp i spokój na całym świecie. 

I to nie był inny Dymitrow, jak ten, który rok 
temu był Llttaj wśród nas i jako premier odro
dzonej Bułgarii i jako u;ódz bulgarshiej klasy 
robotniczej - przemawiał do warszawsl.-ich robot
ników i do całego pchkiego narodu, z głębi sue
go przeświadczenia o tym, że „Granice polskie na 
Odrze, Nysie i Bałtyku są granicami pokoju. 
Ustanowienie tych granic, zatwierdzenie ich i 
nienaruszalność stanowią poważną przeszkodę dla ·-Zabawki i książki 

Dar robotnic i harcerek 
dla chor-ych dzieci 

Społeczeństwo Łodzi wykazuje duże 
zainteresowan~e losem chorych dzieci. 
znajdujących się w sanatoriach i szpita
lach. Ostatnio koło Ligi Kobiet µrzy 
PZPB Nr 5 (Widzew) przesłało do dyrek
cji szpitala Anny Marii dużą ilość zab3-
wek z prośbą o przekazanie ich dziatwie, 
znajdującej się w sanatorium w Sokolni
kach. 

Hufiec harcerek Bałuty n:ideslał prócz 
zabawek książki wraz z katalogiem, prze 
znaczając je dla dzieci oddziału gruźlicze 
go szpitala. 

Dary przyjęte będą niewątpliwie z du7.ą 
wdzięcznością tak ze strony kierownictwa 

1 
szpitala i sanatorium, jak i ze strony 
dzieci. lal 

11arodu, bohater u:alh u:yzwoleńczych u:szystkich socjaliznm. 

Doboszyński otrzvm spraw~edliwość 
o którą pro!!ii 

Zal,ończenie przewodu s2.dowego 

* * * „Jako narody i państwa pragniemy stał 
nieugięcie i aktywnie w szeregach ohozu 
antyimperialistycznego i demohraLyczneso. 
którego siły rosną s dnia na dzień, aby nie 

W zwięzłym ostatnim słowie, Adam Do swą pracę na terenie Gdańska w czasie dopu$cić do poutórzenia się okropnoki ha· 
boszyński zanalizował pos7.czególne etapy studió~, nu myśli antyniemieckie, wyrażo niebnej nif'1coli faszystowskiej i faszystatL• 

swe~o życia i usiłow~ł odżegn::ić .się . od ne w młodzieńczym utworze powieścio- skiej agresji. 
wspołpracy z wywiadem mem1eckim, ·,. . „ . I Prag11ąłbym stwierdzić, ie zawarcie układu 
utrzymując, że jakkolwiek ciąży na nim wym. oraz na s'Y~J „udział W Wo1s.ku o przyjaźni, u•spółpracy i pomocy 1czajemneJ 
wiele zarzutów, to jednak z tym właśnie Polskim we wrzesmu roku 1939. Oskarzo- między Ludową Repuhliką Bułgarii a Rze-
„nie może się pogodzić". ny w zakończeniu prosi o sprawiedliwy czypospolitą Polską ~tanowi u:ielkie osiąg· 

Dla poparcia swej tezy, powołał się na , wymiar kary. nięcie w tej dziedzinie". 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~wwwwww~~www~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ił' uznaniu zasluq i 'Wkładu prac1.1 , 

„ · jka Hadrysiaka" Dyplomy od ministra 

Mieszkanie 

Pjeniądze otrzymuje cenne nagrody 
Podniosła uroczystość przy ulicy Lubelskiej 25 

Podniosła uroczystość odbędzie się w dniu go pomocników. Byli oni bowiem pierwszymi I zł.,_ obaj jego pomocnicy _ po 7 I pół tysiąca. 
dzisiejszym w lokalu przy ul. Lubelskiej 25 na terenie naszego miasta. którzy zapoczątko Za_s 10 robotników, którzy pośrednio pomagaU 
(róg Nowo-Zarzewsklej). O godz. 14-ej nast4- wali dobrymi wynikami nowy system pracy dZ'lelnej „trójce" otrzyma.Ją po tysiącu zlo-
pi wręczenie nagród l dyplomów uznania w budownictwie. tych. 

„trójce murarskiej"' Franciszka Hadryslaka. Doceniając Ich wielkie za.sługi I wkla.d pra Nie. koniec Jednak na tym. Prawdziwą nie· 
która nie dawno ustaliła rekord na budowli cy, Minister Budownictwa Spycha.Iski nade- s~.?'1-zianką będzie wręcz~nie Jednemu z ~,trój 

. k1 Hadryslaka.b przydziału na 2-pokoJowe 
PPB, układając w ciągu dnia pracy 21.260 ce słał do PPB na ręce Hadrys1aka I Jego pomf)- mieszkanie z kuchnią! 
gieł. cników Józefa Marczewskiego oraz Jana 0-

Wprawdzie rekord ten został później pobl-

1 
siewały imienne dyplomy uznania, które dzi

ty przez „trójkę" Lesiewicza, nie umnlej;;za siaj uroczyście będą im wręczone. 
to jednak w niczym za.sług Haąrysl~ a t Je- Poza tym Hadrysiak otrzyma od PPB 10~0 

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane 
otrzymało swego czasu zburzon4 ruderę w 
Rudzie Pabianickiej przy ul. Mierżyńsklego 
2'7. Domek ten został przez PPB odbudowa· 
ny I właśnie Jedno z nowiuteńkich mleszltań 
postanowiono przyznać w nagrodę za rzetel
ny trud robotniczy. W dniu wczorajszym 
zrobiono specjalne wywiady, aby ustali~. któ 
ry z „trójki" - Hadrysiak, MarC'lE'Wski C7.Y 
Oslewała mieszkają w najgorszych warun
kach. Od wyniku tego wywiadu zależer bę· 
dzie, który z nich odbierze dzisiaj tak cenny 
dokument, przyzna.ją.cy mu 2-pokojowr mie-
szkanie. (o) 

Dokończenie 
mowy prokuratora 

i przemówienie 

procesie w 
obrońcy 

Cały kraj bije przyspieszonym tętnem odbudowy. Awangardą budowniczych są Doboszyńskiego 
„trójki murarskie", które stosując nowe metody pracy zespołowej, kładą rekordowe - patrz strona 2-a ' 
ilości ce11;iel w ci.a2u dnia robocze11;0. ..._ _________________ _, 
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aJ 
Adam Doboszyń i zas ·11żyl na karę ś • • 1erc 

"!I. da.bieym eią.gu sw~j mowy. o~kar.życ eL tyhitlerowskiego. Tym samym stworzone zo ciwko ZSRR. d d • ,.Dąb""'k" 
llkijeJ •. prokurator omówił stoi-unk1, panUJ:}CP. w stają przesłanki dla P01!h<bienia walk brato-1 Mów1ac o tragicznej śmierei gen. s:korsk1e \po pseu onimem ... 
,,dwó;tce", które tłumaczą., dlaczego bójczych w kra.iu, dla wysunięcia koncepcji go, prok.urator stwierdza, że właśnie ooocnie, Otrzymuje zadanie wyjazdu do kraju, gdzie 
utrz-y my ft ano W ta ~ emnkv stania z bronią u nogi, konoepcj:, która w 0-1 kiedy obchodzimy 6-tą rocznicę tego tragicz- ma się oprzeć na resztkach kół ONR~owskich 

. . '. , . . statecznym rach1;1nku była koncepcją re- nego faktu, wyczuwamy nić przyczynową, I i rozpocząć penetra~ję do środowiska katoll-
ił Ada~a Dobcsz~ski 3ei;,t ni.e~ecltllll _szp1e- zerwowanla brom dla skierowania jej prze- przeC.:ągniętą pomiędzy I ekiego, które, zda.mem „Aleksandra", będzie 
giem, Jednym z .licznych, znaJduJących się w, • • , • • · , • l ~ntem podatnym dla jego roboty. K:erowni 
~zeregach &t.ronmctwa narodowego i opanowu-1ta1emn1czą sm1ercrą gen. S1korsk1eoo k1em Doboszyl'lskiego miał być mjr. Aleksan 
Ją.cych ONR. W ocenie łajda.cik 1ej roli „dwójki" e der, który zapowiada mu przekazanie raodfo-
na.leży pamiętać o tym, iż a niemiecq robotą Doboszyńskiego. I n:ial, iż 06kariony był brany pod uwagę I stacji odbiorczo - nadawczej. Zostaje ustalo-
ZA TRAGEDIĘ WP..ZEśNIOW Ą I ZA LATA Wraz ze śmiercią . gen. Sikorskiego zn_ik_a prnez Niemców w kh zamiarach utworzenia . ny szyfr, ~la cel~w kor~spond~n~jl między 
OKUPACJI ODPOWIEDZIALNI SĄ CI, KTO potrzeb!!: . rnas~owa~ suregu ~a.dnien. quislingowskiego rządu w Polsce. 1 Doboszyns~1~ a ieg~ zw:e~chn'.k1em. ,, 
:a.zy RZĄDZILI POLSKĄ PRZEWRZZśNIOWĄ Punkt c1ęzkośc1 w zw:ązku z sytuacJą na fron zb· . „ r .. . . ., . . ck' . l Doboszynsk1 rozwaza z mir. „Aleksandrem 

Nnirtępnie prokurator omawia postać gen Si cie wschodnim przenosi się na kraj. Agent hi ~eznos~ mu m~p~cJ • .n:::mgie ieir.;ear_e 1 drogę, którą ma się dosiać do kraju. Jedną z 
k.or•kie"'° przeciw któremu skierowana bvła tlerowski P-3129, Doboszyński, otrzymuje u;n . wanei kp.rzez .

0
t szydnsl ie tuo w i AKn y- ta.kich możliwości jest przejście drogą ,,siat-

. ,,,_, · wtedy nowe zadanie me 1 przez ierowmc wo e ega ry w ki" mjr Aleksandra" P'"ZY c ym osk zosta 
dzialnlność kliki dwójkarskiej na emqgracj'- · kraju, jest najzupełniej wyraźna. Łączność z · : f " · ' • · tez t 1 ·tik ' -

Gen. Władysław Sikorski miał swoje słabe Rzecznik o~karżenia w dalszym c:ągu prze krajem utrzymuje 6 oddział Sztabu w Landy J~ ~o~~~.nn:owan:yi ze n~ sia e A spo ł a 
8 ę 

itrcny, m.iał waha.ni a i w.acly, ale jedno. je~i pe mówienia zobrazował inspirację niemiecką w nie, w. 'który,m, umiejscowiła się . cała ek.ip'l ~I wywiadzm1u wsnpieomp1!°eacck~-·1eągcoegogezn. mGuerdyer<_1'lannaa-. 
kochał cZ b ł j wt ruchu podziemnym kraju podczas okupacji. d ó ka k ł G ż eh 

wne - ze . . swą or yznę, Y. eJ er. Znalazła ona swe ukoronowanie w okresie " w l rs a ze s ynn~ a_noi .Y omem Sztandarowy człowiek endecji - Doboszyń-
nym, nienawdunł hitleryzmu i chciał mJ'bil12:0 powstania warszawskiego i głównym jej prze na czele, wobec cze~o Jasn,e. się s~aJe ~la~ze- 1 sk: kontaktował się z szeregiem dawnych 
wać siły narodu do walk~ z okupantem. jawem było paraMżowanie walki z okupan· go. sprawa obsadzenia wła~cr~ym1 _l~dzm: od przyjaciół politvcznych ze środowiska ,.naro-

Prokurator Zarakowsk1 przypomina tu . rra- tern oraz skierowanie dz;i?łaln-OŚci podziemia działu ~ była dl~ D~boszynslneg<? i 1ego mo- dowego", Spoty-ka się ze swym obrońcą z pro 
gfil'JUty ~c'Wied.Zi samego Doboszyńskieg~ polsikiego na tory niszczenia lewicy SJWłecz- codawcow kwest1ą mezwykle wazną. cesów myślenickich, spotyka się z grupami 
"'tóry zeznel. nej. Prokurator podkreśla, że przegrupowan:e w filonlemieck:ch ek0nomistów. Dawny agent 

„W lipcu 1939 r. kazano mi wojnę przebyć Naświetlając działalność Doboszyńskie„0 w łonie emigracji londyńskiej po śmierci Sikor- P-3129. znawca Sw. Tomasza z Akwinu i 
na froncie, a we Francji w listopadzie 1939 r. końcowym okresie wojny, prokurator w~pom I skiego przyśpieszyło a.ut?r obłu~ycb J?odlitw, o •:Wielką Polskę" 
kazano mi pozostać w wojsku i zwalczać Si-

1
. k • d • d01:1era do srodow1slt katlllit>kich. 

karskiego. Ta ostatnia instrukcja była łatwi " I Wi owante" lewicy w łtra;u .Ks. P'wowarczyk, kanonik krakowskiej ka-
do przyjęcia. l\'ajwyższy aurotytet narodowców . . p1tuł:v, publicysta i reaaktor „Tygodnika Po-
polskich _ Dmowski _ odnosił się do S;lr::or· Wypada to zaliczyć - móW1 prokurator - do demokratów. każdego człowieka, który ośm:e wszechnego", niepomny swego sędziwego wie 

k
. . h . . d ł ·t l" „chlubnych" kart l\llkołajczyka. I ł · . d ć . al . śl W . ku. śpieszy na s u~"o mec otme i o 1 ca ws a s1ę wypow1a a mez ezną my . ięzy- T „ . '" ... r.z 1 .po pr~cę po': j Niebywała nagonka na lewicę, znajdująca AJEMN\ SCHADZKĘ lV KI,ASZTORZ:ri': 

lyc.zną. z mm. WYJezdza.1ąc z Portugalu, w paz swe odzwierciedlen'.e w prawicowe.i prnsie ku Doboszyńskich nazywało się to „oczyszcza Sióstr Szarytek w Zebrzydowicach. Ks. Pl
d:nermku 1940 roku otrzymałem do wykona· podziemnej, jest jedną z rui.j~traamids7ych niem przedpola". wowarczyk usłużn:e referuje D-Oboszyńsikie-
nia w Anglii instrukcję potrójną; prowadzenia I kart hańby obO'lu reakcji palskiej. Im bar- Przechodząc następnie do omówienia spra- mu możliwości 
akcji antyżydowslciej, antyrosyjskiej i przeciw dziej zbliżał się front, tym bardziej gorączko wy powstania waTSzawskiego, rzeczn:k oskar nenetracJ· i w środowisk U ka-
Sikorskiemu. Wszystkie te zlecenfa pasou'llly 

1 

wo mordowano lewicowców, postępowców, żenia stwierdza: r 
do rriojej linii przedwojennej i nie narażały d • - k • I to\-i~k;m 
mnie na zbyt głęboką rozterkę wewnętrzną". I tra Pe ia powstania w ars za ws 1eoo . .. . szt t d ścl ł k" w d 

1 
h . h h D b e e me ponnJaiąc zre ą ru no . na Ja- ie mo 

• a s:r.yc swoic .zeznnniac 0 oszyński która okryła żałobą setki tysięcy ludzi w kra oone ono było całym swoim ostram przeciw- że natrafić. Ks. Piwowar<:zyk ma w sobie coś 
mówi: j ju - była tragedią bohaterskiego ludu WlU'- ko Związkawt Radzieckiemu. Postanowili wy z ducha wielkich :nkwizytorów, którzy w kie 

,,Z poczq~kiem lipca 1940 roku po rozwiąza- s~wy, ginącego na sku~k zbr~niczej <:fecy- wołać KONFLIKT l\UĘDZY POWSTANCA- rowaniu duszami ~rnych woleli raczej po
niu I Dywizji Wojska Polskiego przybyłem do ZJl swych pTZywód~ów. N1emey nie cheieh po- r.n A ARMIĄ CZERWONĄ, co spowodowało sługiwać się mieczem niż słow<'rn - oświad
Paryża. Rezydent zaprowadził mnie do gma- w~ta~i~ na t~łach frontu, gdy j.ednak zr~zu- by konflikt między aliantami. Tak się jednak cza oskarżyc'.el publiczny. - Wspólnie z agen 
chu Ministerstwa Marynarki Wojennej w Pa· m1eh, ze narod ma dość „stania z bromą u nie stało i to wbrew rachubom Bora - Komo tem amerykańskim, który sprz<?daie obcym 
'· z R le d ·e 

1
• takt ł m ·e nogi" i powstanie może wybuchnąć wbrew rowskiego, Pełczyńskiego, Pużaka, Korboń- imperial!stom własny kraj, decyduje on 

ryzu prz! u: ~ya ' g zi ~.on. owa ~~ woli kierownictwa ruchu podz:emnego, posta sk:ego i innych przywódców Delegatur:v i AK. o losach niewygodnych ludzi. 
z płk. niemieckim. Pułkownikowi temu pou;ie nowili pokierować powstaniem tak aby zwró- I Prokurator żarakowski omawia z k'llei Omawia.1·a.c ostatni okres działalno~c: Do-
dsinlem swój numer i okoliczności mojego ' 

d • f J ' ' D b ' k• • • boszyńsk1ego, prokurator podkreśla, że w zm;e 
ostatniego kontaktu". z ·aa a nosc o oszvns 1ego po WO"Dfe nionei sytuacji między11arod<Jwej ani p'"ZeZ 

ltzecZnik oskarżenia. przypomina. na. podllta. chwilę nie przestał on nllda.l być sobą - fa. 
wie zeznal'i świadka NowiD.sk:ego, że w gmachu tz1:1. o<:f chwili, kiedy traci. on _kontakt z n~e;- I rialisrtycznych. Jędrzej Gie~rych, ideowy i o- szystowskim naimitą, który dąży do wywoła 
1.dmira!icji w Paryżu znnjdowały się komórki m1eck1m rezydentem. StaJe się to w chwil:, sobisty przyjaciel Doboszynskiego p:sze wów nia nowych konfliktów, nowych wojen. Opo
wywiadu niemieekieg:>, co czyni jasnym, dla.cze kiedy Z~::tzek Radziec:d ro7bija f~szystow- czas w swej książce, wydanej na emigrac)\: wiada Sądow. o S'voiei aktY''me) 1>racy w or 
go Dobcszyru;ki - agent niemiecki P-3129 s~ą koallcJę i wychodzi z te1 walk: stokroć „Czyi nie jest naszym zadaniem dążyć do te· ganizacji „Mi,..tlzyr•wrre" która - iak sam 

...1 I silniejszy. Powstanie Polski L~dowej, jej ~- go by granice chrześcijaństwa 1 Eurooy prze twierd?.i - uo<'I d''lda„rlom 11m<>rvlrni)111''m 
Otrzvmał ua §Ze dJSpOz,cje budowa I konsolidacja przerazaJą Dobes7yn· ' , • .• .,; nrow;irlTi P"A()"' T\Vl'"'Y'R.SV.TlllO • SZPIE· 
wł•śnie w t:mi gmachu. skiego. Doboszyńscy całego świata rozumieją. suwac w głąb przestr7.eni SOWil;'C'k1e3 . GOW!';Kl'€ W 8TORTJ11IKU DO ZWTA7':J"U 

!ż kra.ie socjalizmu i demokracji ludowej sta Od tego czasu - mówi prokurator - dzia- '"ł l\D"'l"'f'"'IEGO I PA"TSTW DEMO"RACJI 
JMi€'nią. 1940 rolm Ad.am Doob'lzvń!<ki przy_ . . . . . . "ł . 1 · D b , k" t · · ,. '" '" · n ~ 

bywa do Sz.kooji, gdzie :r:godnie ze · wskazówka Ją Slę coraz potęzmeiszą ostoJą s1 antyUI11Pe- ame o oszyns 1ego o LUDOWEJ. 

mi lOkuj~ s~ę w szeregach woj~ka.,. ja.kk~lwiek walka przerl•W pokOJ.OWI• Kończac swą mowę oskarżycielską, prok. 
często widuJemy go w Londyin~e i w i.nnych I ~ Z~rakovrski stwierdza: 
w"ęlr h oś dik h ik · · ~ Polnkó Proces Ac'lama Doboszyń~'.ego może napa-

1 •szyc ro : ac · "'·up!BJl},C'J · . w. Każdy sukces Polski Ludowej, każda uru- by dla obozu alianclziego na wypadek wojny na· wać pesymizmem tylko przedstawicieli tych 
W celu wykona.n a Rwych ziad.an przystępu~e ~o, chomiona kopalnia i fabryka, każdy hektar bytkiem cennym. Z tego punhtu u·idzenia - ska- warstw : tvch kienmków polit:vcznych. 'k•6re 
wJ"%s~ł:.::iar;01:ki~1:n~~cko - cenerowskim piśmie zaoraneg? ugol'l! na Zie~iach Odzy:;;kany~h ro chcemy by Rosja była pobita - musimy się z i>v('nta nbcego wYwiadn. najt"llłv d•vÓI''- Im 
" - · są. d!a. n:ch bodzcem w te1 :Vfłlce. Do!>°szyn- zgodzić, że zużytkou:anie sil, jakie Niemcy do nrriali:n'1ów, 1•<:iłowalv uczvnić c<K w rod-ra
Stara wv próbowana broń - sk1 1 .ie_go towarzysze rob • ą wszystK0 , aby rrnlki z Rosjq dać mogą, leży też i w interesie iu wvbltnei fi'!nrv polit:vr~e,i. coś w rodza-

• wywołac fnterwencJę pr:<eclwko Zwłązkcwl „ ju "'Wt>P,'n „bohatera''. 
antysemityzm Radzieckiemu I krajom demokr?.cjl ludowej. naszpn . Warstwy skazane na śmierć przez h'Rtor'.e, 

Doboszyński d~prowa.dza władanie nią. oo takiej I W tym czas;e !ę~rzej Giertych pisze we w!~~tki:1~~~ ;1:;i:ląż~0:i:~~sl~,ojn~óry 7.<IWR7e apelował~ prz;clwko ich wyrolt.rri. 
perfekcji, iż uzyskują chlubne łwiadectwo nie wspomniane.i ks1ązce: Prokurator podkreśla, iż zeznania złożone prz!'clwko werdv;dow: własne~o niirodn ~o 
byle jakiego autorytetu. bo . 1 „Nie da się zaprzeczyć, ie Niemcy, które są na· l spisane własnoręczn:e przez Doboszyńskiego :r>ncarstw obc.ych. padaJM na ko111na l'.'rz<>ll 
NIEMIECKIEGO WYDAWNICTWA MINI. 1

1 

rodem liczn.vm i bitn)·m, a usposobione sn prze- śl d · ' · · t · k takt I ohrym W!!ld<'ą. ~ w e ztw1e, moWlą, ze s rac1wszy on 8 · d ; p 1 k wi lki · k lt l · l 
STERSTW.A SPRAW ZAGRANICZNYCH ważnie antykomunistycznie i antysowiecka, były· z wywiadem niemieckim u 11 em:v 

0 s ę O e ei U uri:
0 

w·e kiej h:storii . Biada temu. kto na tę Polskę rę 

przeznllczanego dfa służbowego użytku. Autor te I • d • d k • \ • kę p')(}nesie. 
go prdręczni.k.a, Perd0lwitz, z dużym uzmaniem I zg a sza s1ę o wy w1a u a mery ans ttego. 
omniuiP .. Je!'lt.ern Polaldcm" jako „antisemitt. I . . ' . . Biada agentom obcvm, 
sche wocheochrift". I Uzysk;ijąc w. ten sposób 1_>0no~e poparcie; I Wywiad amerykansk1 kontaktuje S'lę z Do-
Duż<i moona by się rozwod:r:ić 

0 
cvniźmie. z ja do ktorego się p~zyzwycza:ł w c1~gu 12 )a. boszyńsk!m przez majora „Aleks"lndr;i" w Mo którzy na naszą ziem:ę postawią nogę. Dla 

kim Doboszvński przedstawił siebie niemal ja- i p~a~y na rlzd.ec'l:l N;lemDcóbw, nit; kmluSlł ~n z"!!'!e-1 nachium. Doboszyński. znalazł się na liście 0bcych agentów Polska jest i będzie ·~rob~':n. 
ko fil .t· . . d ~ . te , mac swej eo 0og1 • c- oszyns s u„y n ..... a , . _ _. Dl,A OBCEGO AGENTA ADAlUĄ nonl). 

osem1 ę'. pisząc Je no~7.n, nie peany .na. . - obcemu imperhlizmowi pneciwko intere2om e.gentów amerykanslnego pCTUcznlka Murwr SZYŃSKTJ<:GO _ woła prokurator _ żĄ-
m~t „najświezsz~ch met:>d naukOW}•ch. 11kw':da własnel"o naroilu. na PA'."1 KARY SMIERCI! 
cji zagndnienia zydowskiego" w Europie, ktore ; t.,;,...,.._,..'*" • eser- www 4 za: IAW cwm:mau 
to metrd;v realnzował już wówcms w Siedlcach 

1

. 
jogo &tary przvjadel, int. Sznra1t. p 

Al;i 11nt;1"~('mit>'zm Dnbr~z:vń~kiegn i w6wrz-:s r le m 
~est tylko środkiem. Za.&1dniczym celem jego ! . 
Jest -- 1 

obrońcy Doboszyńskiego ówienie 
utracenie porozum~en·a zll adwokata Maślanl~o 
ZSRR Po przemówieniu prokuratora, Sąd udzielił głosu obrońcy oskarżonego - ad-
11. w tym celu utrą..cenie Sikorskiego. Ta~, jak' k · d 
czynnym byt Do·b r szyńs.ki w latach 1934 _ wakatowi Maślanko, tóry na wstępie swego przeszło pięciogo zinnego przemó-

1936 na terenie Polski infilturjąc niemieeką wienia podkreślił historyczną wagę procesu Doboszyńskiego. 
ldMlogię, tak oomo teraz jest 001 cz;vnn:v na te Według słów obrońcy, nr.ocM ten J·est proce Obr-0ńca stwierdz.a., że rz"-d sanacyJ·ny prowa 

· A r· N" kł tw ni zarzutu " "" reme ni: 11• ie ma ams a, e ma sem całej klasy, która rządziła Polską sanacyj dZil oficjalnie poolitykę proniemieck~, a dyplo 
jakiego n:c wysunął by on pod adresem. zwolen ną, która zawiniła i zbankrutowała.. Dobn•zvÓ- macja pdska podporządkowana była całk , ,w1_ 
ników so3u;:;zu z ZSRR, P'd adre3em Sikol'Skle I ski mógł grać jedynie pośrednią rolę w olbr.zy- riie dyplom~cj i hitlerowskiej i w tych warun_ 
go. . . . - I mim dz:e·le zdrady narodowej, ka.eh rola Dob0Rzyl1skie~o ogrr.niczala się tylko 

Pr0<kurator omnw1a obszernie spotl"8.me Dobo . . . . · . szyńs·kiego z ppłk Demlem, który z ra:m'enia Stw1erdza .. rnc rlll le_.1. ze dziatal~O§ć polltyc:r.na do postępowania z:;odnego z oficjalną. politykfJ. 
Sosnkrwskiego omawia fina}iz.owanie ata.ku na Do1>0szyńsk1~go poi;1r.da nie;"'ą.tpl1we ce~hy f~. organów rządowyeh. 
Sikorskie"o. Dobos•zyński chwyt.o. się teraz szyzmu i h•tleryzmu, cbronca zaRtan.awta , ~ię Ohrońca ~t.a.ra się wyknzac dalej, że faszy· 

" · n.ad uigRdnieniem, czy idee te reprezentował stowski program pol•tyc7,ny IX>b-Oszyńskiego byt 
śRODKA WIELKIEJ DYWERSJI, Doboszyńl!<ki z w~aS111ego przekon.a.nia, czy też n.a jego własnym pr gro.mem, wyniesionym ze liro 

pu'J:}likuje w wydawanej przez siebie nielegal. skutek inspiracji wyw:adu niemieckiego. dowiska „Obozu Wielkie.i PnlRki", do której to 

nie „WPlce" swój list otwarty do RaczkiewicZa. Dla popar.cia tezy, że ius.pi.racja Niem:ec hitle organizacji nalrżal o~karżou~ przed wstąp;e. 
1 sonnkowskiego. rowskich w Polsce m'ała ułatwione zada.nie, po niem do Stronnictwa Nar' nowego. Ohrońca pnd 
Głównym tematem listu do Raczkiewicza l nieważ sanacyjny rząd polski tolerował, 8 nawet kreśla, że OWP jawnie pr:'.Pagował idee h1tle. 

Sosnkowsk:ego jest - według &amego Doboszyń toa:owa.ł drogę ideom hitlerowskim na terenie rowskie, wobec cz'lgo odpadła - jego zdan;Pm 
skiego - „mobilizowanie opinii całego świata Polski _ obrońca przyt.a.cze. fakt ·przyjazdu - potrzeba wywoływan'a tych ne.strcjów przez 
przeciw Zwią.zkow Radzieckiemu". Goebhelsa do Polski w r. 1034 V1 celu wygło. Dobo~zyń•kirgo. 

Prokurator stwierdza, że tu lezy '. szen ia o<lczytu propaga;ndowego. Goebbels przyj Omawiając z knlei działalność sanacyjneJ 
sens niem•ec'tlej jll~f) rac'' m~wa.ny był po wygłoszeniu rd.czytóW przez „dwójki" e>brońca zwraca uwagę n.a fRkt, iż 
której zadaniem było niedopuszczenie za czynniki rządowe. Wobec tego faktu wyn~;je wywiRd i kontrwywiad. zajmując s'ę w rze·zy· 
WPelką cenę do porozumienia pohko _ ra- si.., obl'ońcy niepotrrebne in~pirowani<' idP' h1- wiRtości pdityką i wpływajl}c na je.i bieg rninl 
dzieckiego, sldócen'ie aliantów między sobą, tlerowskich no·średnio. pourzez dzi.ałalnoś~ On- olbrzymie możl'wn1'ri in~Jliracji , gr1d; działał on 
-..l~ sil.Y bajQwQj i izwartcld frn„tn "" boszvńs.kie,l!'t · •pod ochro.na anartu rza.dowel!o, Obrońca je1it 

zdania, że wcbee tego wywiad hi.tlerowski nie 
potrzeb-Owal Doboszyńskiego, gdyż rozpcrz.ądzaj 
tak potężnymi środkami. 

W drug-iej c1.~ści swego przem6w1C'ni1t obrrl'i 
ca zastanawia się Md poszczególnymi dowoda. 
mi ujawnionymi w procesie. 

W dalszym roku swycli wywodów obrońca 

stara się zbagatel zrwać zeznania posz.czegól· 
aych świadków, złożone w C7,ll!'.ie rozprawy. 
Ohrońca f'twindm. ii DoboszyńF-ki będąc ak 

tywn~-m działaczem Obozu Wielkie.i Polsk a aa 
stępnie Stronnictwa Narodowego nawet bez 

instrukcji ze strony wywi,adu niem ec
kiego prowadziłby swą działalność proni&
miecką. i prohit!erJwską, zmierzają.cą do taszy. 

zacji życia polsk;ego, b-Owiem działalnoM ta by 

ła wyrazem ideologii stronnictw politycznych 
które reprezentował Doboszyński. 

W konkluzji obrońca zgła~ze wnicsek d<> S1t 
dJU o zakwalifikowanie czynów oskarżonego nie 

z artykułówK. Kar. W. P. jak zakwalifikow<tł 

to l'zecznik l'X'lkar7enia. lee;: na podstaw·e de· 

kretu „o faRzyzac.ii życia politycznego w f)rzed 
wojennej Pol~e". Wnosi on o J>Pra"Wiedliws wy 
rok. 
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LITERAT: - Reasumując powyższe pro-1 OB. I: Już rok się 'staram!... I URZĘDNIK: - Zgodnie więc z panów I LITERAT: - Starania nasze zosta}W 
ponuję, aby wydelegować do Zarządu Ob. II: - Myślisz pan, że ,Zarząd po- propozycją dajemy wam pomoc finansową uwieńczone pomyślnym skutkiem i oto 
Nieruchomości obywateli Wicka i Wacka 

1 

może? Wielka mi pomoc!... 

1 

i możność zakupu surowców, a wy orga-I wspólnymi siłami zaczynamy remont na;. 
celem załatwienia tam naszej sprawy. V/ICEK: - Panowie tylko zrzędzą, a nizujecie sami swoją pracę! szego domu! 

próbowaliście sami sobie pomóc? WICEK: - A więc do roboty! · 

* t!IH& 
*5M i w•1&;mnn i A' ff ·JM+M IE!Giiip - = 

Dzięki•p~myslo;i rac:onałizatora DzEeń 22 lipca 
9 m1l1onow złotych " • t m radości zaoszczędzi Elektrownia I 

łódzka 
Donieśliśmy wcrroraJ, że PTaCe nad oczy- . 

lm07iellie:m chlodni w Elektrowni skłoniły wła 
dze do ogra.niczeuia zużycia prądu w dnfu.ch 
I i 11 dla motarów stud?Ji.ennych. 

Odnlamowa.nie chłodni Qdbywa się oo ltU
b IM. Normalnie pracę przeipirow~ło PPB. 
I w tym roku 111'7.edtłiebioirstwo to mis.Io wy
kon.r.ć a.mówienłe, pnedstawi<'i ,i11,c Elektrow
nt koswłiorys na sumę IO milionów złotych. 

Nie skorzystano Jednak z tej oterty, ponie 
wd na wniosek racjonalizatora. wa.rs!litatów 
Zjednoczenia EnergetyC!mego, Michała Mi
chalaka, postanowiono odszlamlm'ać chłodnię 
1yste~m gospodarczym, co kC'Sztować b~dzic 
łyllto 1 milion złotych. Brygady prn.cowników 
Elektrown~ od dz!ś, w godzinach poza służbo 
wych, łopatami wybierać będą. szlam. poblic-

Zabawami, tańcami i imprezami powita Łódź p·ą1ą · rocznicę PKWN 
Caly naród polski z klasą robotniczą na czele obchodzić będzie 22 lipca wiei- I wal przedstawiciel KŁ PZPR ob. Trep

kie, radosne święto piątej rocznicy powst anla PKWN, proklamowania hisforycz- czyński. Przed właściwym obchodem od
nego Manifestu Lipcowego i utworzenia pierwszego Rządu demokracji ludowej będą się we wszystkic:h fabrykach uroczy 
w wyzwolonej Polsce. Do święta tego przygotowuje się w:raz z całym krajem czer- ·1 ste zebrania i akademit. połączone z na
wona, robotnicza Łódź, która wniosła nie mały wkład w ugruntowanie demokracji daniem państwowym zakładom pnemysło 
ludowe~ i odbudowę kraju. Utworzony wczoraj w MRN obywatelski komitet opra- 1 wym nowych nazw, zamiast numerów oraz 
cował ogólny szkic tegorocznego obchodu święta w Łodzi. • I dekoracją zasłużonych pracowników od-

Program przedstawia się pod każdym wrót do oświaty i kultury, stopniowa li- znaczeniami państwowymi. 

• radąo po 150 zł. za godzlinę pracy. Szlii.m za 
pomocą wózków i dźwigów 'ZTZ'Uc1my będzie 

względem imponująco. Mieszkańcy Łodzi kwidacja ustroju kapitalistycznego i budo W przeddzień święta miasto zostanie bo 
przygotowują się do radosnej, żywiołowej wa fUndamentów socjalizmu itd itd. Spo- gato udekorowane. Na ulicach i t>lacach, 
manifestacji z powodu ogromnych o~iQg- łeczeństwo Łodzi w dniu 22 lipca da wy- I przed fabrykami pojawią się makiety i 
nięć, jakie władza ludowa ma do zanoto- raz swoim radosnym uczuciom i przywią- wykresy, obrazujące osiągnięcia za okres 
wania w dniu pięciolecia swej działałno~ci. zaniu do władzy ludowej, świętować bę- 5 lat. Zorganizowana zostanie wielka wy-

-o 

na ciężarówki i ·v11ywieziony zia miasto. (a) 

Podcień na Daszyńskiego 
będzie n;ebawem gotowy 
Przed kilku tygodniami zburzol)e zosta-

Mówił o tym przewodniczący MRN, An- dzie ten Dzień pod hasłem utrwalenia po- stawa twórczego dorobku państwa ludo
drzejak, zagajając posiedzenie Komitetu. koju i umomienia demokratycznej Polski. wego. Wieczorem w Filharmonii Miejskiej 
Podkreślił on takie pozycje," jak odbud-0- Po zagajeni11 wyłoniono 27 osobowy ko- _odbędzie się uroczyste posiedzen.ie MRN, 
wa kraju ze niszczeń, rozbudowa przemy- mitet obchodu, w skład którego weszli a na mieścię capstrzyk przy udziale woj
słu zagospodarowanie Ziem Odzyskanych. przedstawidele partii, władz i społeczeń- :::k'l n'. ,iicji, ~t""a.:.y o~n. ov.ej itp. -

ło pomieszczenie sklepowe przy zbiegu 
ulic Daszyńskiego i Piotrkowskiej. Był to 

wprowadzenie planowego systemu ,gosPo- sta. 
darczego, otwarcie masom robotniczym I Projekt programu uroczystości zrefero-

-= ·~~~~~=~~-~~~~ 

pierwszy krok w kierun~u urządzenia zm·1ana pody~ tow ana dot.rem onółu 
podcienia w tym ruchliwym punkcie mia I! & 

sta. Podcień jest konieczny, gdyż wąski l d • · t • 51 o I k 
chodnik ul. Daszyl'1skiego nie jest w sta- ft z· zos ~ n•• e arzy 
nie pomieścić przepływającej tędy fali U I ~ li fi 
1udzkiej. 

Los małej owocarenki podzieli nieba- Reszta przeniesie sfę na prowincję . aby obsłużyć spałe
wem chłodnia, pralnia chemiczna i częsc czne pląc"'™.. •• •. zdrow1·a 
PDT. Bo już w tych dniach przystąpi się .., n:\ 
do burzenia tych pomieszczeń, aby posze- W ostatnim numerze Dziennika Ustaw Posunięcie to podyktowane jest bra-
rzye ulicę. uka:nało się rozporządzenie Ministra Zdro kiem lekarzy w kraju i koniecznością za-

Po tym podcieniu władze przystąpią d~ wia, ustalające maksymalne normy ilości~ pewnienia p1>mocy lekarskiej wsi, do któ
tworzenia dalszych, których ogólem w we lekarzy, uprawnionych do wykonywa- rej trzeba było dotąd posyłać ruchome 
Łodzi ma powstać kilkanaście w najbar- nia praktyki lekarskiej w poszczególnych ekipy. Ponieważ ta organiziacja leczni
dziej ruchliwych punktach miasta. (x) miejscowościach kraju. ctwa prowincjonalnego okazała się nie-
---lllllllll!'ł!ll!H!lllllllBl_iilll _____ 11::111r:m-•m W myśl tego rozporządzenLa w Łodzi bę dostatecŻna' Minister Zdrowia skorz·, +.al 

Zastrzyki śmrechu!. .. 
Gość pn.eglą.da kartę w prywa.tnej restau

racji i woła kelnera: 
- Panie starszy, dlaczego właśeiwie trzy 

jaja sadzone ko~ją tyle, c~ ja.jec-.infoa z 
sześciu jaj? ... 

- To dlatego, p.roszę pana - wYJa.śn.la kei 
ner, - że ja.ja sa.d.zone moina policzyć .. 

* * * Alojzy WYbielra się w podróż. Wsiada do 
ostatniego wagonu. Tra.g>arz, k·tóry wnosii mu 
walizki d-0 pociągu, zwraca się do Alojzego: 

- Proszę p·a.na., osita~ wagon bardzo trzę-

dzie mogło pracować najwyżej 510 leka- więc ze swych uprawnień w dziedzinie 
rzy, w powiecie łódzkim 21, brzezińskim planowego rozmieszczenia lekarzy, celem 
- 26, koneckim - 14, kutnowskim - 23, zapewnienia należytej obsady personalnej 
łaskim - 28, łęczyckim - 9, łowickim - społecznym z.akładom zdrowia. 
18, opoczyńskim - 11, piotrkowskim - Należy zaznaczyć. że łódzki spis lekarzy, 
43, radomszczańskim - 22, rawskim - 13, zgodnie z ustawą, nie obejmuje lekuzy
sieradzkim - 31, skierniewickim - 12, 
wieluńskim _ 21. posł~w, profesorów. uniwers~te,cki~h. do-

W Łodzi pracuje obecnie, jak wykami c~ntow etatowych 1 pracowmkow 1~s~ytu 
ostatni spis, sporządzony przez Wydział tow naukowych, oraz lekarzy powyze1 60 
Zdrowia Zarządu Miejskiego - 700 leka- , roku życia. którzy nie;,ależnie od wyzna
rzy. Wynika z tego, że 190 lekarzy prze- czonego dla Ładzi kontyngentu 510 foka
niesie się wkrótce d<> innych miejscowości rzy - pozostaną nadal na miejscu. 
w województwie, lub w kraju. (at) 

sl~ Nie r~umiem - wzrusza ramionami Sam~ się obsluią 
Alojzy. - To dlaczego go w takim r87Jie nie * i b t 
„:,::~l<k~.:..:j<cl·.~~ gosc e aru-g:gan a 

W dniu 22 lipca rano nastąpi uroczy
ste otwarcie i oddanie do użytku ludno
ści nowej linii tramwajowej przy ul. t.a
"{iewnickiej, hali sportowej na Widzewie, 
kliniki uniwersyteckiej oraz in. obiektów 
publicznych. 
Świętu nadany zostanie radosny, bez

troski charakter. Przewiduje się zabawy 
publiczne w wielu punktach miasta, m. in. 
na Piotrkowskiej, która zostanie od Placu 
Wolności do ul. Stalina zamknięta dla ru; 
::hu kołowego. Ulica będzie zrad'0fonizo
wana, przez mecrafonv nadana będzie mu 
zykc. taneczna. Kawiarnie i restauracje wy 
stwią na chodniki krzesła i stoliki. Orkie
stry przygrywać będą do /ańca. Ekipy 
świetlicowe wystąpią z pro<;!ramem arty
stycznym. O stronę aprowizacyjną. ~ak 
zwykle, zatroszczy się PSS. PDT i PCH. 

Zabawy odbędą się też na Pl. Niepod
ległości, na Błiłuta<"h, w Julianowi-e i He
lenowie. Stronę artystyczną obsłuży Pol
skie Radio, artyści teatrów i zw. muzv--
~ów · 
Odbędą się w ciągu dnia liczne imprezy 

StJ·:>l"towe, jak s7.tafeta gwiaździsta ZMP, 
rald kolarski dokoła wo)ewództwa, wy
ścigi dzieci na hułajnot,?.ach w Al Kościusz 
ki, ookazy tańca i gimnastyki na stadio· 
nach, imprezy pływackie na basenach, 
siatl;;ówka w lesie koło ZOO dla szeroki~j 
oubliczności itd. Wieczor?m wyświt>tlone 
będq pod gołym niebem filmy na Choj
'lach i Bałutach. 

Prócz tego 22 lipca wyjedzie do War
szawy 150-osobowa dele~acja na uroczy
stości otwarc:a Trasy W - z. odsłonięcia 
kolumny Zygmunh i uruchomienia mostu 
średnicowe};!o na Wiśle. 

(cis) ::ca;~~ęn;os~0~:e1::~lki, wspaniały· tort, Trzy lokale łódzkie zmieniają wygląd i ~harakter 
- Mo7.e pan będme łaskaw Dmie wYl"ęczyć Od . b k . t d d . •mmm--•--•a1•w„•l'llllll'.l--•·111•ima--sxz--z:•ww„ . .._..,,..-w-

i ukroi klJka kawałków tego tortu?... pierwszego m. zam mę e są trzy ma wygo ne 2- rzw10"9e weJscie. Lokal li 
- Chętnie ... - odpowiada pa.n Bąbelek I lokale, mieszczące się w budynku Grand- wzbogaci się o część pomieszczenia zakła- ,,~u~h". QO~ o~str ,z ~ łem 

chwytając nóż, pyta: · Hotelu: „Malinowa", „Syrena" i „Grand- du jubilerskiego Kantora. I 
- Czy wseysitko j.edno, gdzie zacznę kra- Cafe". Najw : ększa iednak reorganizacja czeka 1 

Jać?... Już niedługo otworzą one swe podwoje, dawną kawiarnię „Grand-Cafe". ~toina 
;- Oczywiścde ... To Jest bez różni.cy... ale w jakże zmienionej szacie! Wszystkie tu będzie otrzymać wszystko - od zim- "'.czora.1 rozpoczęła się na tece11ir Vidzi 
Na to pwn Bąbelek zabiera cały tort i po- trzy lokale przejmie P. D. T., który do- nycb zakąsek do wyszukanych da(i na go-, akc,1a „l\'I" tepłenia much, r!lz:.;ad ników 

wilada: piero po przeprowadzeniu remontu i zmia rąco. Urządzenie dla kuchni otrzym;imy z ch1<róh zakażnych 
- W takim razie panł pozwoli, że ja zacz- · h kt h d nę w domu • '.1 ·e c a~a eru tyc. prze siębiorstw odda 

1 

Czechosłowacji" Ogó1~e koszty pr~ebu~o- Ekipy sanitarne odwi-edziły sziptal~. żłobki 
* * „ Je do ~zytku„ publlczne~o. wy „'Grad-Ca~e :-vvmosą .d~ 15. m11.onow I itj•. 011ryskują<' ściany emul~ją nif'za""odłll'JiO 

„Malmowa pozostanie nadal nocnym, złotych. Codz1enme przewm1e się tu 3 - r . . · . 
W Grajdołku jest wię7Jlenie. W nooy żona r-eprezentacyjnym lokalem. Wejście do niej 4 tys. osób, lokal będzie otwarty od 8-ej P. <:>Sz~u DDT. Od PODil"d:ziałku zas rozf>O•'Z-

naczelnika wię-denia bud7il swego męża i wo prowadzić będzie n ie od strony Piotrkow ran') do lO-el· wieczór. · · me się systematycznr odwied711;1iP huiłyn-
la rozpacdiwie: · · 1 

_ Wstawaj prędko! Trzej więźniowie ucie- sk \ ~j, lecz od Traugutta. Dzięki pewnym Wszystko zależy obecnie od naczelnej dv (i>w na teremie I komisariatu MO En111lr.ią 
kłl! Złap ich!... zmianom uzyska się dodatkowo ieden po- rekcji PDT. Jeśli kredyty otrzymamv spry~kiwPne b!'C'a kuchnie we wsz.v:,tkieh mie 

Pan naczcmi·k prz~wraca się na drug.I b0<k kój z kilkunastu stolikami. szybko - kawiarnia ,Syrena" będzie goto szkanfaeh . .i'll1 rli•~'niP7 sta,jnJe i •bnrv - sła 

I odpowiada przez sen: „,S:yre;na" jak. był.a , _ zostanie ka':"iarnią. v.:a na 1-go sierpr;ia. a „Malinowa" wiel wem miejsca, gd11ie muchy sie na.Jczęśc:lej IQ 
- Nie warto!„. Jutro dostaniemy lilllYch!.„ B{im;;.e Jednak rowniez poszerzona i otrzY- ki bar ,,..,.,, D'1 dzień 1 września xh· (o) &bił:, &i) 

l\kc~a .. M'' - rozpoczeta 

• 
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Azja budzi sięL. Sportowcy Francji przyjeżdżają do lodzi 
Bokserzy i kolarze zmierzą się z reprezentacjami Zw. Zaw. Polski 

Oswobod21eni jeńcy pod dowództwem 
Krzyckiego skierowali się do magazynów, 
J?dzi& każdy z nich wziął cegiełkę śmier
cionośnego łladunku. Stojący na warcie 
żołnierz zorientował się, że ccś tu nie jest 
w porządku, ale jeden z krajowców powa
lił go natychmiast na ziemię. 

Porucznik poprowadził ich teraz w kie
runku wartowni, gdrie przebywała cała 
wolna od służby załoga kamieniołomów. 
Holendrzy, widząc uwolnionych chwycili 
Zl!l broń .•• 

Wtedy Krzycki wystąpił naprzód. -
Ani kroku dalej - rzekł. - Jesteśmy w 
posiadaniu dostatecznej ilości dynamitu, 
aby was wszystkich wysadzić w powie-
trze... I 

Dziś na lotnisku łódzkim wyląduje re
prezentacja pięściarska Związków Zawo
dowych Francji, która rozegra w Polsce 
szereg spotkań. Pierwszy występ sympa
tycznych gości będzie miał miejsce w nie
dzielę w Łodzi. Tutaj na stadionie ŁKS. 
Włókniarza odbędzie się mecz pięściarski 
pomiędzy reprezentacyjnymi drużynami 

Zw. Zawodowych Francji i Polski. Mecz 
ten będzie dla miłośników boksu wielką. 

atrakcją, bowiem drużyna francuska skła 
da się z mistrzów i wicemistrzów Zw. Za
wodowych, a w reprezentacji Polski wy
stąpi szereg wybitnych pięściarzy. Obie 
reprezentacje przygotowywały się bardzo 
s'tarann'.e do jutrzejszej walki na specjal
nie zorganizowanych obozach kondycyj
nych. To daje gwarancję, że będziemy 

świadkami dobrego boksu. 
Bezsprzecznie, że najlepsiym wśród go

ści jest zawodnik w wadze koguciej Lamo
rra, który dobrze dał s'.ę w ub. roku we 
znaki Kasperczakowi, odnosząc nad nim 
zwycięstwo podczas pobytu naszych spor
towców w Paryżu. Lamorra uchodzi za 
jednego z najlepszych pięściiarzy Francji. 

Francuską ekipę bokserską, której prze 
wodzi Guimier Jean, powitają w Ło

dzi na lotnisku w Lublinku z ramienia 
Związkowej i Okręgowej Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu ob. Aluchna i Kirkicki, 
przedstawiciele organizacji sportowych a 

li' rinqu 
u;rzqn111 

Na ringu łódzkim w meczu FRANCJA -
POLSKA (Zw. Zaw.) ujrzymy w walce nastę· 
pujące pary: 

TREILLE - KARGIER, LAMORRA -
GRZYWOCZ, DE SOUZA - KRUŻA, VOU
DAN - DEBISZ,.SOULIGNAC - OLEJNIK, 
P ACCAGNELLA - GRZELAK, TEMPORAL 
KOŁECZKO, i FORT - NIEW ADZIŁ. Fran
cuzi mają w rezeru:ie jeszcze trzPrh pięścia

rzy: MAHTIN, GARNIER, SVERES. 

Mecz odbędzie się na stadionie przy Al. 
Unii na terenie lodowiska hohejowego. Po
czątek zawodów o godz. 18-tej. 

Ile strzef a bramek? 
Szczyp··orniścl LKS Włókniarza grają ze Spójnią z Katowic 

Rozgrywk<I o tytuł mistrza ligi S1re2yplor- mistrzem Polski, w stosunku 6:3 (4:1) . . Niska 
nia.ka wkroczyły w decydującą fazę. W ubie I przegrana najlepiej świadczy o wartości dru
głą niedzielę r11-zi1>11częły się mec7,e finałowe 1 żyny łódzkiej. która za.prezentowała się bar
przy udziale tn:ech zespołów śląskich, oraz dzo dobrze, co zgodnie podkreśla s.portowa 
pr7.edstawiciela Łodzi - ŁKS Wlóknłarza. prasa Sląska, uważając łodzian za najgroźniej 
Już fakt 7Jakwalifikowanla się drużyny łódz- szych pneciwników. Spodziewają się, że w 
k<iej do finałów uważać należy za duży suk- Łodzi gra bf)dzit jeszcze bardziej Z11.cięta, a 
ces. Jedw.i.k plany ambitnych łodzian siegają , szanse ŁKS Włókniarz - dużo większe. 

wyżej, tym. ba.rd71iej, że doznali oni wybitne- , W najblliszą niedzielę. dnia 10 lipca br. 
go wzmo~mema przez zgł05zenie Tadeusza zespół łódzki podejmuje w Łodzi drużynę 
Ulatowskie~o. znanego zawodnika, reprezen- ZKS Spójnia (Katowice _ dawniej Tęca:a). 

ta.nta Polski. M odb~'-i si ta.d• · Al u · · 
W I f . ł ŁKS wi·it ecz "'"""" e ę na s 10me przy . nn 

p ~szym meczu ma owym o 2 .; d · · 11 · s od · · d 
la ł lt t i h · a ej o sO zmie -eJ. p ziewamy się z ecy-

n rz prze~a w a ow cac. Po wYrown n dowanego zwycięstwa łodzian, którzy przed 
grze z druzyną AKS Chorzow, tnykrotnym łódzką publicznością zechcą poka7.ać się z jak 

Taki wstydl 
Bart<'si~wrcz ukaranv 

najlepszej strony i zademonstrować grę na 
wYSoklm pM;fomle. Przypominamy, że już w 
tym mectru łodzianJe wystąpią z Ulatowskim 
w ataku. 

Zarząd PZKSS na ostatnim posiedzeniu Po niedzielnych roo;grywkaeh i zallcrzenht 

ukarał surową naganą Bartosiewicza rozegranych Już spotkań, z drużynami "m!\j

(AZS Warszawa), za nieodpowiednie zacho dującymi się w fin~le, podczas r.oo:grywek ~ru 
wanie 'się podczas oobytu reprezentacji ! po~ych, tabelka przedstawia się następuJą-

si~tkarzy po~skicp w Rumunii. Bartosie-1eo~. BAKS Chorzów 3 6 37:12 
w1cz pozbaw10ny został prawa reprezento- 2 Budowlani Opole 3 4 30:12 
wania barw polskich - na przeciąg jed- s: ŁKS Włókniarz 3 2 12:13 

nego roku. 4. Spójnia Katowice 3 O 12:51 

Świercz w koszulce mistrza 
Warta (Poznań) Gabrych dał się W'JI przedzić na fin=s~u 

Na trasie ŁODZ - SIERADZ i z powrotem klm. dopędztl czołówkę, lee-L był już ta.k wy

patronuje klubom wiefskim odbył się 100 kim. wyścig sa;osowy wewnę- czerpany, że zrezygnował z da.IszegQ kUDtyuu 

KS „Związkowiec • Warta", jako pierwszy tnnoklubowy o mistrzostwo ŁKS \\'l:.OKNIA owania jazdy. 
z łubów poznańskich, przystąpił do realizowania RZA. Tytuł mistrza zdobyl SWIERCZ, hl.ląc Zwycięzca wyścigu SWIERCZ w drodze po 

wrotnej miał w KOLUMNIE około 330 ml.r. 
wytycznych, odnośnie przejmowania patronatu na finiszu GABRYCHA. Obu przyznano czas przewagi. Za PABIANICAMI doszedł go GA-

nad wiejskimi klubami sportowymi. „Warta'' 2:Sl,IS. Trzecim był ULIK, a czwartym MU- BRYCH i para ta jechab już raz~m. Na finl

wzięła. pod opiekę najstarszy klub Wiejski na. ROWANIECKI. Startowało 16-tu ko!M-i;y, szu lepszym okazał się SWIERCZ, zwycięża

teranie WielkOlVJlski, KS „Koronę' • (Bukowiec) wyś?ig ukończyło 12-tu. !~ ZD. W?LĄ na- jąc minimalnie. Sukces ten świadczy o !JOstę

w powiecie nowotomyskim. Rezerwy Warty· •

1 

stąpi_ła kraksa, ofiarą kt?reJ parli n11~dzv in- pach młodego kolarza, który jeszcze w roku 
" " nynu SOWIŃSKI, łam1ą.c ramę. STOLAR- ub. był „kartkowiczem" i start w mis~rzo-

rozeg.rały ~ :,Koroną dwa. spotkania towarzy. CZYK nie patrząc na kontuzję .-ęki, zmienił stwach klubowyrh był dla niei;o bada.iże 

skie, zwyc1ęzają.c 6:2 i renusując 3:3. uszkodzone koło i puścił się w pogot'1. Na 70 pierwszą poważniejszą. próbą. 

- 0.d roku już walczymy, a.żeby wpro 
wadz'ił pa1n ustawą przewidzia·ne ochro
ny maszyn i trybów: ale pan zleikcewa,żył 
sobie na·sze żądania, bo pa0rę złotych 

by'lio mu droższe, aniżeli na0sze życie i 
zdrowie! - rzekł twardo Ma1rek Wie
rusz, trzyma0jąc w ram:ona<:h bezW;J()d
ne ciaiłio Stetki. 

Postąpi~ jeszcze kraik naprzód i cią

gnął dailej głucho: 
- To nie jest pierwsza pańs,ka ofia

ra, panie Tyichwicz. Niech pa1n teraz 
przyjrzy się dobrze tym ża1iosnym skut
kom swojej chc '.iwQ.ści i nieustępl1iwości! 

Ta, która dziiś padła, była młodą ist·o1ą, 
przed którą stafo je•szcze całe niema,I ży 
cie. Teraz jest ona już tylko ża'!1oosnym 

strzępem. .. A wie pa111, kt·o jest jej mor
dercą? Wie pan, kto ją zabiił? 

128) 
Pobladły fabryka-nt cofa się jeszcze 

kro1k w tył, kurczy się i be~1kocze. 

- Zabiła ją jej nieuwaga i ma.szyna! 

- Zabiła ją ma·szyria, której pain nie 

- Jeszcze rzucą się na mnie i roz
szarpią mniel - pod grubym fabry'kan· 
tern uqięły s!ę nagle kolana. 

- Zab1!'a ją maszyna! - g''.1<)S jego 
przypomina pia0nie zarzynanego koguta. 

- Tyś ją zabili - nie ustępują robot
nicy! 

Ale Stefka Basz1k6wna zginęła n,ie tyl
ko przez chciwość fabrykanta i okrucień 
stwo maszyiny. Zg'.1nęła również przez 
swoją naiwną, romantyczną miłość do 
Strzelmirskiego. 

Jedonakże o tej tajemnicy nie wie nikt 
z tych tłoczących się teraz w gabinecie 
dyrektorsk,im ludz.i - a przede wszyst· 
k;m nie wie o tym sam Lesze.k Strzel
mirski. .. 

Rozdziiał Jedenasty. 
BIEDNY MOPSIK 

zabezpieczył, a znaczy to, że to pan 
jest mordercą tej dz'iewczyny l na cie
bie też niech padnie jej krewi - mówi 
Wierusz, a tłum posępnych robotn!lków 
i robotnk powta.rza, ja•k chór greckiej Tej nocy Jozef Tychwicz spa,t bardzo 
tragedii: n1iedobrze, a nad ranem mia-ł Z~'Y sen. 

- Niech na C<iebie padnie krew tej Przyśniło mu się, że z chaosu rozwa-
dziewczyny! lonyich maszyn, z maka1brycznej gm::itwa 

Blady, drżący, zga1rbiony przemysło- niny czarnego wą~ku I osnowy, wypły
wiec wsl'ainia ręką oczy, nie chcąc pa- nęła skrwawiona poistać malej robotni
trzeć na skrwawionego trupa, któreg0 cy. 
coraz wyżej i wyżej podno1si do góry Widz:,ad1o przystanęło obok niego i z 
Mareok Wierusz. niemą skargą spojrzało mu w oczy. 

Tłum robotników ma w oczach rozju-1 - Bylam mi:todziutka, dopiero we· 
sze1nie. szłam w życie i zaczę'am po.znawać je· 

niezawodnie i sympatycy sportu stawią się 
licznie na lotnisku. Po meczu w Łodzi 

bokserzy Francji udadzą się do Wrocławia, 
gdzie 13 lipca będą walczyć w Hali Ludo
wei z reprezentacją 0.K.Z. Wrocław. Na
stępnie 17 bm. czeka ich jeszcze mecz w 
Białymstoku, gdzie zmierzą swe siły z re
prezentacją Zrzeszenia Sportowego „Związ 
kowiec". 

Obok bokserów, Łódź gościć będzie rów
nież i kolarzy Francji. Czterech szosow
ców: Baguet, Duthe, Chauvet i Henry we
zmą udział w niedzielnym wyścigu kolar
skim Warszawa - Łódź o mistrzostwo Zw. 
Zawodowych. Wyścig ten kończy się na to 
rze w Helenowie, a przybycia kola~zy na
leży oczekiwać około godz. 16 - 16.30. 

Po jednodniowym odpoczynku kolarze 
Francji wezmą udział w zawodach kolar
skich w Helenowie, program których bę
dzie niemal identyczny z programem od
bytych ostatnio zawodów z Czechami. A 
więc: sprinty (każdy z każdym), wyścig 

na 1000 m oraz wyścig na 25 klm. Będzie 
to w pełnym tego słowa znaczeniu mecz 
kolarski reprezentacji Zw. Zaw. Francji 
i Polski. W wyścigu dystansowym druży
ny wystąpią w składzie 6-osobowym. Naj 
prawdopodobniej w barwach Polski znaj
dą się trzej łodzianie Bek, Marchwiński 1 
Borucz oraz trzej warszawiacy Siemiński, 
Wrzesiński i Napierała. Jako czwarty 
sprinter przewidziany jest Wrzesiński. Do 
czwórki Francuzów doszlusuią dwaj torow 
cy,. Szkoda, iż w poniedziałkowych za
wodach nie może startować Kupczak, któ 
ry po szpetnej kraksie na mistrzostwa ł.h 
Polski nie doszedł jeszcze do zdrowia. 
Brak Kupczaka jest poważnym osłabie
niem naszej drużyny. 

7, Łodzi kolarze Francji udadzą się do 
Krakowa, p.-dzie wezmą udział w zawodach 
orf1anizowanvch dn. 13 bm., a start we 
Włocławku dn. 17 lipca wyczerpie pro
~ram ich rozjazdów w Polsce. 

Rejestrację członków 
przeprowadza ŁKS Włókniarz 

Sekretariat ŁKS Włókniarz podaje do wiado. 
mości, że w myśl zarządzenia pionu patronalne· 
go Zrz. Sµort. „'l"i"ló\rn'lan.'' , w czasie od l lipca. 
do dnia 30 września rb., zostanie przeprowadza. 

I 
na rejcstr.acja wszystkich czynnych członków 
Kl uhu. 

Członkowie czynni b. klubów: LKS, DKS i 
„Włókniarza'' winni wypełnić nowe deklaracje, 
składając równocześnie dwie fotografie do legi
tymacji i opłatę zł 100 (sto). 

Również kandydaci na członk6w Klubu pod· 
pisując dekla1·ację składają. dwie fotografie i o_ 
płatę zł 100. 

Członkowie klubów sfozjowanyrh winni ure
gulować za l<>gle składki członkowskie, podpisu· 
jąc nowe deklaracje. · 

Składki u11es1 ęczne wynoszą: członkowie 

czynni - z.ł 20, wspierający - zł 50. 
Sekretariat Klubu LKS Włókniarz mieści się 

przy ul. Piotrkowskiej Nr 2i2a. II piętro. Go. 
dziny urzędowania codziennie od 9,30 do 13,;J() 
i od 16 do ]!). W soboty od 9,30 do 14-tej. 

Członkowie, którzy w okresie od 1. 7. do 
30. 9. rb. nie podpiszą. nowej deklaracji, zostaną. 
autoroaty<'znie wykreśleni z Klubu. 

go uroki... A tyś mnie zabił... Zabiłeś 
mnie bez litości. 

Fabryka1nt prze jęty grozą cofa s:ę w 
tył. 

- To nie ja cię zabiłem, ale maszy
na! - stara się odepchnąć od siebie po 
sępne widmo, afe Ba1szkówna rozrasta 
się, ogromnieje, a taikie zawsze pokor
ne jej oczy ciskają teraz bł:\rskawice. 

- To tyś mnie zab~l·! Morderco! 
- Morderco! - zasvumialfy nagle 

zgrzebfarki, a ich pasy traonsmisyjne wy 
dfożyfy się nagle ja•k ramiona polipów, 
porwały qo za włosy i cisnęły w wir stu 
ku, plątaniny, błyskawic i w gmatwani
nę czarnej, biegnącej niewiadoma do
kąd osnowy. 

Ma!y, gruby fabrykant zbudził się zta 
ny potem. 

Oqarnę*a go ja•kaś paniczna trwoga. 
Tak jak stat, zerwał się z łóżka i po

bieqł do sąsiedniego po1koju, w którym 
spała jeqo żona. 

- Felicjo! - szarpnął ją ia rnrnię 

ta,k morno, że śpiąca zbudziła się. 
- Czego chcesz? - spytała wrogo 

noiemal. 
- Mia1łem sen!... straisz1nie ziły sen, 

Felicjo! - mamrocze Tychwicz. - I nie 
wiern dlaczego przestraszyłem się. 

(D c n.} 
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